
Dziś święto kobiet
Wfmicana
Eiifizy I. L
a prezydentem

MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS komunikuje:

Jak wiadomo, dnia 19 
września 1955 r. przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR, 
N. A. Bułganin Wystosował 
do prezydenta Stanów Zjed 
noczonych Dwighta D. Eisen 
howera list' zawierający u- 
wagi na temat rozbrojenia 
w związku z propozycją pre
zydenta Stanów Zjednoczo
nych, wysuniętą na konfe
rencji szefów rządów czte
rech mocarstw w Genewie, 
a dotyczącą wymiany infor
macji wojskowych między 
ZSRR a Stanami Zjednoczo
nymi oraz wzajemnego doko 
nywania zdjęć lotniczych na 
terytoriach obu krajów. List 
ten opublikowany został w 
prasie radzieckiej dnia 25 
września 1955 roku.

Dnia 5 marca rb. -przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin przy
jął ambasadora Stanów Zjed 
noczonych w ZSRR Charles 
F. Bohlena, który mu wrę
czył pismo prezydenta USA 
Eisenhowera z 1 marca 1950 
roku, będące odpowiedzią 
na list N. A. Bulganina z 19 
września 1955 r.

TEKST PISMA 
PREZYDENTA USA 

DWIGHTA D. EISENHO
WERA

Do Jego Ekscelencji N. A. 
Bulganina, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR

Moskwa
Szanowny Panie Przewód 

niczący!
Zgodnie z tym, co donio

słem Panu w liście z dnia 
11 października, przestudio
wałem Pański list z dnia 19 
września w omawianej przez 
nas w Genewie sprawie 
stworzenia takiego eystemu 

' rozbrojenia, który byłby 
możliwy do przyjęcia.

Stwierdziłem z zadowole
niem, że również Pan uznał, 
iż ważne są wzajemne gwa
rancje przeciwko nagłej na
paści i że pożądana jest wza 
jemna redukcja zbrojeń. 
Wskazuje Pan na moją szcze
rą intencję znalezienia dro
gi do uregulowania doniosłe 
go problemu kontroli i in
spekcji międzynarodowej.

Widzę jednak, że moja pro 
pozycja genewska nasunęła 
Panu pewne pytanie. Zapy
tuje Pan mianowicie, czy 
przyjęcie mojej propozycji 
doprowadzi do redukcji zbro 
jeń i wyraża Pan wątpliwoś 
ci pod tym względem. Wy
powiada Pan myśl o koniecz 
ności objęcia inspekcją tak
że innych krajów. Wysuwa 
Pan też kwestie inne doty
czące broni jądrowej. Je
stem przekonany, że prZyję 
cie mojej propozycji genew
skiej łącznie z Pańskimi pro 
pozycjami w sprawie na ziem 
nych posterunków inßpekcyj 
nych, zmniejszając niebez
pieczeństwo nagłego ataku, 
istotnie doprowadzi do re
dukcji zbrojeń, do zmniejsza 
fcia napięcia i do poprawy
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perspektyw trwałego poko
ju. Stany Zjednoczone są bez
względnie zdecydowane dą
żyć do tych celów. Mój 
przedstawiciel w Podkomisji 
Rozbrojeniowej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych go
tów będzie dopomóc w oprą 
cowaniu programu, który 
wcieliłby w życie te zdecy
dowane dążenia w drodze 
odpowiedniej akcji naszych 
rządów. Moim zdaniem, wy
siłki nasze powinny zmie
rzać zwłaszcza ku temu, by 
wprowadzić kontrolę nad 
groźbą użycia broni jądro
wej.

Wychodząc z założenia, że 
nasz system inspekcji po
wietrznej i naziemnej bę
dzie działał zadowalająco, 
Stany Zjednoczone byłyby 
gotowe —• traktując to jako 
ważny krok wiodący do te
go celu — opracować wspól
nie z innymi państwami moż 
liwe d0 przyjęcia środki, 
które dawałyby gwarancję, 
że przyszła produkcja mate
riałów rozszczepialnych nie 
będzie już nigdzie wykorzy
stywana do powiększania za 
pasów tej broni. Można by
łoby połączyć z tym moją 
propozycję z 8 grudnia 1953 
r. aby „natychmiast rozpo
cząć i kontynuować wnosze
nie wspólnego wkładu“, z 
istniejących zapasów normal 
nego uranu i materiałów 
rozszczepialnych do Między
narodowej Agencji Atomo
wej.

Posunięcia te, jeśli będą 
przeprowadzone w sposób 
należyty, zmieniłyby obecną 
tendencję do stałego zwięk
szania zapasów broni jądro
wej, która ciąży nad świa
tem.

Ostatecznym celem moich 
dążeń jest to, aby cała pro
dukcja materiałów rozszcze
pialnych wykorzystywana by 
ła wszędzie na święcie wyłą
cznie w celach pokojowych.

Uwzględniam trudności w 
tej dziedzinie, podkreślone 
w propozycjach Pańskiego 
rządu z 10 maja 1955 r., a wy
nikające stąd, że możliwe jest 
ominięcie kontroli międzyna
rodowej i zorganizowanie taj 
nej produkcji broni atomo
wej i wodorowej. Właśnie je
dnak z uwagi na niebezpie
czeństwa, jakie powstałyby 
w tym wypadku, gdyby nie 
udało się zapewnić kontroli, 
należy pokonać istniejące 
trudności oraz opracować i 
zrealizować skuteczny sy
stem gwarancji. Jestem prze
konany, że zdołamy osiągnąć 
sukces w tej sprawie, jeżeli 
obie strony będą do tego 
szczerze dążyły.

W ogóle uwTażam, że do roz
brojenia należy dążyć głów
nie, chociaż nie wyłącznie, z 
punktu widzenia ograniczenia 
zbrojeń, a nie ograniczenia 
składu osobowego. Pierwszy 
z tych elementów da się ob
serwować, regulować i kon
trolować w większym stopniu 
niż drugi.

Zdaję sobie sprawę, że w 
obecnej sytuacji międzynaro-
• Dokończenie na str. Z

Komunikat
o wynikach 
rozmów
premiera Danii
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała komuni
kat radziecko - duński, w któ 
rym czytamy m. in.:

Na zaproszenie rządu Zwiąż 
ku Radzieckiego przebywał 
w Moskwie w dniach od 2 — 6 
marca 1956 r. premier i mini
ster spraw zagranicznych Da
nii H. C. Hansen.

Premier II. C. Hansen i mi
nister oświaty J. Bomholt, 
który towarzyszył premiero
wi w podróży, odbyli w Mo
skwie rozmowy z przewodni
czącym Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich N. A. Buł 
ganinem, członkiem Prezy
dium Rady Najwyższej 
ZSRR, pierwszym sekreta
rzem KC KPZR N. S. Chrusz
czę wem, pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR i ministrem 
spraw zagranicznych W. M. 
Mo solo wem, pierwszym za
stępcą przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR A. I. Mi- 
kojanem oraz innymi czoło
wymi osobistościami Związ
ku Radzieckiego.

Omawiano szczegółowo
problem stosunków gospodar
czych między obu krajami. 
Strony doszły do porozumie
li Dokończenie na str. 2

Uroczyste otwarcie
Zimowych 
Akademickich 
igrzysk Świata 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W 
środę 7 bm. na sztucznym 
lodowisku w Warszawie od 
było się uroczyste otwarcie 
XI Akademickich Igrzysk 
Świata w łyżwiarstwie fi
gurowym i hokeju.

Na uroczystość przybyli 
m. in. minister spraw za
granicznych Stanisław
Skrzeszewski, wiceminister 
obrony narodowej gen. bro 
ni Jerzy Bordzilowski.

Po hejnale igrzysk i wej
ściu zawodników na taflę 
lodową przy dźwiękach 
Hymnu Państwowego, wcią 
gnięta została na maszt bia 
ło-czerwona flaga, a następ 
nie w imieniu Komitetu Or 
ganizacyjnego Igrzysk Wła
dysław' Cepuhs powitaj 
przybyłych na igrzyska 
sportowców Australii, Au
strii, Chin, Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier i Polski.

Następnie przemawiali: 
delegat Międzynarodowego 
Związku Studentów Kurt 
Vogel i zastępca przewod
niczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warsza
wy Jerzy Kopeć.

Po przemówieniach na taf 
lę lodową wyjechała i roz
poczęła piękne pokazy para 
austriacka Eilend — Konrad.
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List KC PZPR 
do kobiet polskich
i okazji Międzynarodowego lula Kobiet

Do robotnic i chłopek pracujących, 
do pracouinic nauki i sztuki, kultury i ośuiiaty, 
zdrouiia i administracji, 
do gospodyń domoinych, 
do mszystkich kobiet polskich
Dwunasty raz w Polsce Lu

dowej obchodzić będziemy w 
dniu 8 imarca Międzynarodo
wy Dzień Kobiet.

I Dwanaście lat to stosunko
wo spory okres w życiu czło
wieka, ale niewidki w histo
rii narodu.

W ciągu tych 12 lat wiele 
się jednak zmieniło w życiu 
naszego narodu. Niemały w 
tym wkład kobiet polskich, 
które wraz ze swymi mężami 
i braćmi aktywnie uczestni
czyły i uczestniczą w budo
wie podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Partia i rząd wysoko cenią 
ofiarny wysiłek setek tysięcy 
kobiet polskich swą pracą fi
zyczną i umysłową pomnaża
jących dorobek materialny i 
duchowy naszego narodu.

Partia i rząd wyrażają 
wdzięczność 'milionom imatek 
polskich, które wychowują 
swe dzieci na dzielnych i 
prawych obywateli naszej oj
czyzny.

Niemało już dokonaliśmy, 
aby kraj nasz uczynić potęż
niejszym i d ostatnie jszym, a 
życie nasze lepsze i lżejsze.

Kroczymy słuszną dro
gą. Potwierdzają to nasze 
własne doświadczenia, po
twierdzają osiągnięcia brat
nich krajów demokracji 
ludowej, potwierdza wiel
ki dorobek Związku Ra
dzieckiego i wspaniałe per
spektywy jego rozwoju na
kreślone przez XX Zjazd 
KPZR, perspektywy, które są 
bodźcem do dalszych wysił
ków dla setek milionów lu
dzi pracy na całym świecie, a 
przyczyną zawiści i niepoko
ju dla tych, którzy chcą bo
gacić się kosztem wyzysku 
cudzej pracy.

Ale zdajemy sobie sprawę 
jak wiele jeszcze zostało do 
zrobienia dla polepszenia ży 
eia ludzi pracy w Polsce.

V Plenum KC PZPR na 
kreśliło główne wytyczne roz 
woju naszego rolnictwa w 
ciągu najbliższych 5 lat i za 
bezpieczyło środki finansowe 
i materiałowe dla ich wyko
nania. Tysiące załóg bierze 
udział w opracowaniu zadań 
polskiego przemysłu na la
ta 1956—1960. Jesteśmy głę
boko przekonani, że realiza
cja Planu 5-letniego pozwoli 
nam w poważnym stopniu 
usunąć istniejące jeszcze w 
niejednej dziedzinie zacofa
nie i braki, zapewni dalszy 
rozwój przemysłu i rolnic
twa, rozkwit nauki i kultu
ry, podniesie w sposób bar
dziej odczuwalny material
ny dobrobyt i kulturalny na 
szego społeczeństwa. Bo ta
ki jest cel ustroju, który bu 
dujemy i taki jest sens po
dejmowanych przez nas wy 
silków.

Pracujmy wydajniej, buduj 
my taniej, produkujmy to
wary lepszej jakości.

Rozwijajmy hodowlę, rozsze 
rzajmy w oparciu o zasadę 
dobrowolności gospodarkę ze 
społową na wsi.

Usprawniajmy handel. Za 
spakajajmy lepiej potrzeby 
kulturalne ludności.

Tępmy biurokratyzm i 
skostnienie, bezduszność i 
samowolę różnych kacyków, 
którzy lekceważą prawa i 
zdobycze ludu pracującego, 
dane mu przez władzę robot 
niczo - chłopską.

Myślmy jak ulepszyć i u- 
sprawniajmy pracę fabryki 
lub instytucji, w której je
steśmy zatrudnieni, pracuj
my wytrwale nad realiza
cją programu Komitetu Fron 
tu Narodowego gromady lub 
miasta, w którym mieszka
my. Bądźmy aktywnymi 
współgospodarzami kraju.

Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej zagwa 
rautowała kobiecie polskiej 
równouprawnienie we wszy
stkich dziedzinach życia po 
litycznego, społecznego i go 
spodarczego. Niemało tros
ki i wysiłków przejawia par 
tia i rząd, by stworzyć naj
lepsze warunki dla jak naj
pełniejszego jego urzeczywi 
sinienia.

Już dziś niemal każda 
kobieta — mimo że ciąży 
na niej tak wiele obowiąz
ków rodzinnych — dzięki 
zdobyczom socjalnym i po
mocy państwa, może uczyć 
się, zdobywać zawód, awan 
sować w pracy.

Stałą troską partii i rzą
du jest polepszanie i u- 
sprawnianie opieki nad 
zdrowiem matki i dziecka. 
Państwo zakłada i organi
zuje coraz to nowe żłobki 
i przedszkola, prewentoria i 
poradnie zdrowia, udoskona 
ia programy naszych szkół 
i rozwija sieć instytucji po 
zaszkolnych, by zapewnić 
jak najlepszą opiekę i wy
chowanie dzieciom.

Wasze przedstawicielki re 
prezentują potrzeby i inte 
resy kobiet w radach kobie 
cych, radach narodowych
Sejmie PRL. Wasza organi 
zacja — Liga Kobiet prze 
jawia niemałą aktywność, 
by pomóc w rozwiązaniu 
szeregu problemów, wyni
kających z Waszej pracy z 
obowiązków, z codziennego 
życia.

Jesteście w przededniu 
Krajowego Kongresu 
biet.

Niech przygotowania do 
Kongresu zaktywizują wszyst 
kie środowiska kobiece, uczy 
nią bogatszym wkład każdej 
z Was wtoudownictwo socja
listyczne, pomogą w ustale
niu dalszych dróg działalnoś
ci zmierzających do lepszego 
zaspokojenia Waszych prag
nień i usunięcia tych trud
ności, które przeszkadzają w

Niech praca przedkongre&o 
wa wzmocni więzy solidar
ności i przyjaźni łączące ko
biety polskie z kobietami ca 
łego świata w walce o pokój.

Niech w codziennej walce 
i pracy wzorem Wam będzie 
wrażliwość na krzywdę Elizy 
Orzeszkowej i Marii Konop
nickiej, samozaparcie w dą
żeniu do celu Marii Curie 
Skłodowskiej, rewolucyjny 
hart Marii Bohuszewicz, Ró
ży Luksemburg i Wery Ko
strzewy, płomienny patrio
tyzm Małgorzaty Fornalskiej 
i Hanki Sawickiej, poświęce
nia Ludwiki Wawrzyńskiej’.

Z okazji Międzynarodowe
go Dnia Kobiet, Komitet Cen
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesyła 
kobietom polskim serdeczne 
pozdrowienia i życzy powo
dzenia w pracy zawodowej i 
społecznej, w życiu osobistym 
i wychowaniu dzieci — mło
dego pokolenia wolnej, spra
wiedliwej, socjalistycznej oj
czyzny.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Hel, Władysławowo 
i Łeba
są odcIęSe
cd łowisk
Wielkimi polami 
dryfujqcej kry

Po kilkudniowej pogodzie 
sprzyjającej połowom, nastą 
piło znowu pogorszenie wa
runków klimatycznych.

M, in. port w JASTARNI 
pokryty jest 40-centymetro- 
wą warstwą lodu. Kutry 
rybaków indywidualnych z 
Jastarni stacjonują w porcie 
HELSKIM, do którego ostat 
nio wiatr ponownie napędzi! 
sporo kry lodowej, zajmują
cej obecnie 80 proc. powierz 
ckni basenu. Ponadto reda 
helska i jej tor wodny są 
także zalodzone.

Natomiast port WŁADY- 
SŁAWOWSKI i reda są wol 
ne od kry, lecz w odległości 
500 metrów od brzegu utwo 
rzyło się wokół Władysławo 
wa olbrzymie pole lodowe z 
dryfującej kry.

Podobna sytuacja jest w 
ŁEBIE. Kanał portowy i re 
da łebska są „oczyszczone” z 
kry przez wiatr, zaś morze 
na widnokręgu tej okolicy 
jest też zatarasowane dryfu
jącą krą.

Powierzchnia Martwej Wi 
sły jest zalodzona w 90 proc. 
Grubość lodu waha się tam 
od 16 do 20 cm, Warunki że
glugowe są tam bardzo złe, 
jedynie od czasu do czasu ku 
try spółdzielni „Front Naro 
do wy” w Górkach Wschod
nich i spółdzielni „Wyzwole
nie” w Swibnie przepływają 
rynną, wyłamaną przez lo- 
dołamacz „Częstogniew” z 
Rejonu Dróg Wodnych w
Tczewie. (czech)

Trzy razy wyrwani z Mm
dzięki pomocy
marynarzy radzieckieh
Kapitan m-s „Nogat“ opowiada
0 perypetiacii załap i statki

Gawędzimy przy kieliszku dobrego rumu. Kapitan „Noga- 
tu" AUGUSTYN BISKUPSKI starannie nabija fajkę i po chwili 
kłęby wonnego dymu wypełniają ciasną kajutę. Rozpoczyna 
się opowieść o wielkich dniach małego, liczącego coś ok. 868 
DWY „Nogatu“. O walce ludzi z żywiołem.

Było to 9 lutego, O godz. 19.20 „Nogat‘‘ odeumowal od jed
nego z nabrzeży szczecińskiego portu i rozpoczął rejs do Ko
penhagi. Niestety, potężne zwały lodu nie chciały się poddać
1 statek utknął po raz pierwszy w Świnoujściu. Wyglądało to 
dosyć groźnie, lecz w kilka godzin później wykorzystano przej 
ście dużego statku radzieckiego, by... znów ugrzęznąć — tym ra 
zem na redzie.

Walczmy o wyższy urodzaj.lich pełniejszej realizacji.

Lndolamacz radziecki „Kapitan Bielousciv“, która 
nuzielił naszym, statkom uicięzionym w lodach ogrom
nej pomocy.

(Do artykułu obok) Fot, A. Biskupski

portu wstrzymał wyjście 
wszystkich statków.

Trzeba było czekać. Trudno 
jednak wypełnić cały czas po
stoju zwiedzaniem słynnego 
browaru i kopenhaskiego akwa 
rium. Sklecono więc na pręd 
ce zespół estradowy. 22-osobo- 
wa załoga ujawniła niemałe ta
lenty. Konferansjer kpt. Bi
skupski „robił konkurencję“ sa 
memu Szpalskiemu, zaś wystę
py mł. stewarda Brysia (śpiew) 
i asyst, maszynowego Krowlc- 
kiego (recytacje) „zachwiały po 
ważnie“ renomą... Gniatkow
skiego i Wołłejki.

BALCEROWSKI 
ODNALAZŁ OJCZYZNĘ

A teraz mała, aczkolwiek ko
nieczna dygresja. Ślusarz HEN 
RYK BADCKROWSKI zdezerto 
rował z kraju w r 1950. Chciał 
wybrać „wolność“ — wybrał do 
rywezą pracę i kiepskie zarob
ki. Teraz przeszło 5 lat po 
ucieczce z Polski, spotkał w Ko 
penhadze rodaków. Byli to ma 
rynarze z „Nogatu“. Od słowa 
do słowa i Balcerowski wybrał 
się na statek. Tam, po łatach 
osamotnienia spotkał polską pio 
senkę, wiersz i dowcip. Finał 
był bardzo prosty: wzruszony
do łez Balcerowski jeszcze tego 
samego dnia zgłosił się do na
szego Konsulatu z prośbą o u- 
rnożliwienie mu powrotu do 
kraju — iw parę dni później 
odleciał samolotem do Warsza
wy.

W owym czasie na Bałty
ku pracowały normalnie 
właściwie tylko 2 lodołama- 
cze: fiński „VOIMA“ i ra
dziecki „BIEŁOUSOW“. Ten 
ostatni ma przeszło 2 razy 
silniejsze motory niż „No- 
gat” i aż 5 śrub (2 z przodu 
i 3 z tyłu). Dlatego też żarto
bliwe słowa kpt. Biskupskie 

Na trzy mile przed Kopen|ę°> że „takiego powodzenia 
hagą przy latarni noszącej -iak „Bielousow“ nie miała 
poetyczną nazwę Nordre Ko- » nawet Rita Hayworth” 
se (Róża Północy) historia j— s3 w pełni zrozumiałe. W 
znów się powtórzyła. Tutaj j eterze wciąż krzyżowały się 
jednak przyszedł z pomocą j zdania: „Wzywamy „Bieło- 
duński lodołamacz i „Nogat“ ; usowa“! Gdzie jest „Bielo-

Ten przymusowy postój 
trwał nieco dłużej niż po
przedni, bo aż do 11 lutego. 
W dniu tym i słońce trochę 
mocniej przy grzało j. wiatry 
były bardziej sprzyjające, 
więc trudno się dziwić decy
zji kpt. Biskupskiego, który 
postanowił: „Zaczynamy
skok przez Bałtyk”. „Nogat“ 
po 4 godzmach rejsu znów 
wpakował się w lody. Wydo 
stawszy się z jednej opresji 
wpadli w nową, tym razem 
na wysokości latarni Drod- 
gen.

Tu sytuacja była jednak 
poważniejsza, niż się począt
kowo zdawało. Przy 2—3 me 
trowych zwałach kry, kilku- 
ciziesięciocentymętrowy lód 

2^ j kolo Świnoujścia był po pro 
stu czymś zupełnie niewar
tym pamięci. Lody otoczyły 
statek tak grubą i ciasną o- 
bręczą, iż zachodziła obawa 
zgniecenia kadłuba. Wpraw
dzie jakieś 3 m przed dzio
bem rozpościerał się pas nie
mal idealnie gładkiej wody, 
lecz właśnie z tej strony lód 
był najgrubszy.

TRUDNY REJS
Nagle z szalejącej wokół 

śnieżycy wyłoniły się kontu
ry jakiegoś statku. Porozu
mienie było doprawdy dzie
łem jednej chwili i już 
wkrótce (dzięki pomocy ra
dzieckiego drobnicowca „No 
waja Zicmłia *) — m/s „No- 
gat” mógł kontynuować rejs.

usow“? Niech przyjdzie „Bia 
łousow” itp.

Gdy kpt. Biskupski dowie 
dział się, iż radziecki lodoła 
macz zbliża się do Kopenha-

| garszała. W "porcie ~s ta to już I ^ , do Konsulatu
,U, on i „u : ZSRR. Efektem

po 4-dniowej podróży (nor
malnie rejs ten trwa 24 
godz.) zawinął 13 lutego do 
Kopenhagi.

A sytuacja wciąż się po

cie. 80 statków i liczba ich 
stałe rosła.

Prace przeładunkowe już 
się skończyły, a tu kapitanat

przeprowa
dzonej tam rozmowy był ra 
diotelegram wysłany przez
9 Dokończenie na str. 9
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Komunikat
o wynikach rozmów
premiera Danii 
w Moskwie
® Dokończenie ze str. 1
nia, iż w najbliższym czasie 
odbędą się w Kopenhadze ro
kowania handlowe w sprawie 
zawarcia porozumienia o wza 
jemnych dostawach towarów 
w okresie najbliższych dwóch 
lat. Strona duńska wyraziła

To już nie tylko równouprawnienie
ale i dojrzałość społeczna
Refleksje
z okazji 8 Marca

pRZEZ 10 lat osiągnięcia 
* nasze mierzono miarą 

tego co się dla nas zmieniło.
gotowość dostarczeni a' Zwi ąz A czas iuż cbyba miar? P°' 
kowi Radzieckiemu statku - rz™c: C*as ,uz chyba P°wie- 
tankowca, albo też, o ile oka- dz,ec 1 °.tym- ,co ,■*« w n a s 
że się to niemożliwe — dwóch,8 cb vv2m en.° ■ 
towarowych statków mer-I .^ia K. ma rację. Pcdtrzy- 
skich o pojemności 10 tys.! ten .jei >>gJos w dy-
ton każdy i szybkości 17 — 18 na . ^ema^y kobiece-“,
mil na godzinę. Ostateczna podf żujemy tym bardziej, 
odpowiedź w tej sprawie bę-i ze ,S 0.wa ,Jf]> s^0wa robotnicy 
dzie udzielona w najbliższym iedne:! 2 J0'QZKich fabryk .o- 
czasie po powrocie premiera z:ez°wych, nie czym ^n" 
Danii do Kopenhagi. j Rym, jak właśnie jednym z

. . . . przejawów przemian zaszłychrr.3c+rtS 6 PObytU Premie-ra 1 w Ppychice kobiety polskiej. 
_ . „ sP£aw zagranicz- j Zofia K. rnówi o tym, gdyż czu
y }C‘ Hapser^a podpis«- je, że w niej samej coś się 

ne zostało w7 Moskwie poro- zmieniło. ^
SStw6 r^,iądzy Dani£ł a Można powiedzieć: Zofia 

Radzieckim o ra- k. reprezentuje robotniczą, 
to ®4wie na. Morzu Baltyc-, rewolucyjną Łódź, należy do 
kim. Porozumienie to zmierza bardziej świadomej poHtycz-

P® Wn 1 i!Zyb,k!lV +p0' nie grupy klasy robotniczej,
wypadk^ katastrof jej przemiany są więc w pew- 

okrętowych na Morzu Bał- ■ nym sensie specyficzne. Moż-
tyckim, oraz wzajemnego 
współdziałania w poszukiwa
niu statków i samolotów, któ
re zaginęły bez wieści lub co 
do których istnieją obawy, że 
znajdują się w groźnej sy
tuacji.

Obie strony zgodziły się, 
że szeroka współpraca kultu
ralna w dziedzinie nauki, 
sztuki i oświaty stanie się 
środkiem pogłębienia wza
jemnego zrozumienia między 
obu krajami. Porozumiano 
się co do wymiany studentów 
między Danią a Związkiem 
Radzieckim, którzy będą od
bywali studia, projektuje się, 
że każda ze stron zaprosi pro
fesorów lub innych wykła
dowców szkół wyższych dru
giej strony, którzy przeprowa 
dzać będą studia naukowe 
lub wygłaszać wykłady, pla
nuje się szerszą współpracę 
w dziedzinie naukowej.

Porozumiano się co do te
go, aby rozwijać turystykę 
między obu krajami.

Osiągnięto porozumienie co 
do tego, że w najbliższej 
przyszłości odbędą się w Ko
penhadze rozmowy duńsko - 
radzieckie w sprawie uregu
lowania niektórych wzajem
nych roszczeń z tytułu odszko 
dowań związanych z wejś
ciem republik bałtyckich do 
Związku Radzieckiego.

Premier Danii wysunął pro 
blem zezwolenia na wyjazd 
do Danii ze Związku Radziec 
kiego obywateli duńskich, 
którzy znajdowali się tam od 
czasu wojny. Strona radziec
ka oświadczyła, że gotowa 
jest zezwolić na wyjazd 
wszystkim tym obywatelom 
pod warunkiem, że chcą oni 
sami opuścić Związek Ra
dziecki.

Omawiano w ogólnych za
rysach sprawę, w jakich dzie
dzinach można byłoby zacieś
nić kontakt między obu kra
jami w przyszłości. Uznano 
przy tym jednomyślnie zna
czenie rozwoju osobistych kon 
faktów w drodze wzajemnych 
wizyt.

Wymiana poglądów na o- 
ogólne sprawy polityczne, 
mimo pewnych różnic, do
prowadziła do głębszego wza 
jemnego zrozumienia i nie
wątpliwie przyczyni się do 
rozwoju dobrych stosunków 
między Danią a ZSRR. W 
związku z tym obie strony wy 
raziły pragnienie, aby w mia
rę swych sił przyczyniać się 
do dalszego rozładowania na
pięcia międzynarodowego w 
drodze pokojowej współpracy 
międzynarodowej.

na by się z tym zgodzić, gdy
by-

Otóż — gdyby.
\AJ ubiegłym tygodniu od- 
v “ była się w województwie 
bydgoskim narada spółdziel
czości produkcyjnej. Na tej 
naradzie wypowiedziało się 
bardzo wiele, wyjątkowo wie 
le kobiet. O czym one mówi
ły? Nawoływały kobiety, go
spodynie na własnych gospo
darstwach, aby wstępowały 
do spółdzielni produkcyjnej, 
nawoływały żony, córki, mat 
ki spółdzielców, aby włączy
ły się do pracy zespołowej. 
Przemawiała przez nie go
spodarska troska o rozwój 
spółdzielni, do której same 
należą. Przemawiał także 
zwykły ,,kobiecy“ interes. 
One po prostu widziały w7

spółdzielni produkcyjnej mo
żliwość lepszego, lżejszego ży 
cia, jedyną radykalną drogę 
wyzwolenia się kobiety wiej
skiej z gniotącego kieratu 
nigdy nie kończących się za
jęć gospodarskich.

Wiemy na przykład o tym, 
że w naradach powiatowych, 
poświęconych tworzeniu Pla
nu 5-letniego na wsi, zabrało 
głos w dyskusji 20 tysięcy ko
biet. Liczba wymowna, ale 
nie o nią tylko chodzi. Prze
cież najbardziej znamienne 
jest nie to, że te kobiety mia
ły prawo zabrać głos (to jest 
już nasza stara prawda), ale 
t”, że dorosły już do zabra
nia głosu, że ten glos był wy 
niklem ich 
świadomości.

wet takie kobiety, którym np. dostrzegalne zmiany w psy
po opłaceniu opiekunki dzieci.............. ...
(bo i to bywa konieczne) nie 
pozostaje wiele poza satys
fakcją. Ale właśnie o satys
fakcję chodzi. Ta satysfak
cja, zadowolenie moralne jest 
głównym argumentem pracu 
jącej kobiety, jest argumen
tem, który tłumaczy jej go
towość znoszenia dodatko
wych trudności, który tłuma
czy, dlaczego tak bardzo ona 
w pracy zasmakowała.

Mówimy: kobiety polskie 
biorą szeroki udział w7 życiu 
politycznym i społecznym 
kraju, tysiące kobiet zajmuje 
wysokie, odpowiedzialne sta
nowiska.

to jest tylko kwestia 
równouprawnienia?

W pierwszych latach — 
owszem, była to przede wszyst 
kim kwestia równoupraw-

Ale teraz jest to. „ - i niema. Ale teraz jest to Już
obywatelskiej i wynikiem, jeśli tak można po 
Pomyśleć —[wiedzieć, dojrzałości spo-

ta kobieta wiejska, która je-|tecznej kobiet. Teraz przy 
szcze 10, ba! — 5 lat temu nie wyborach do władz partyj- 
widziała dalej własnej zagro- nych czy związkowych wy- 
dy, była może nawet — anal- jsuwa się np. kandydaturę ko-
fabetką!

A więc przykład Zofii K. 
nie jest unikatem.

|“NZlS co druga kobieta pol- 
ska pracuje zawodowo. 

Prawda, jest wśród kobiet 
pewien odsetek, który pracę 
zarobkową traktuje jako zło 
konieczne; te kobiety chęt
nie zajęłyby się domowym go
spodarstwem, gdyby oczywi
ście mąż lepiej zarabiał. I nie 
trzeba się temu dziwić. Po
wiedzmy sobie szczerze, że 
często przy braku pomocy ja
kiejś ciotki czy babki cierpią 
dzieci, cierpi całe gospodar
stwo. A mimo to większość, 
ogromna większość kobiet, 
gdyby je zapytać, zdecydowa
nie sprzeciwią się porzuceniu 
pracy zawodowej. I co cha
rakterystyczne, bronią się 
przed przerwaniem pracy na-

Wymiana listów
między II. A. “
a. Eisenhoweram

leżanki czy towarzyszki X 
nie dlatego, że trzeba, by w 
tych władzach były także ko
biety, ale dlatego, że.koleżan
ka czy towarzyszka X jest 
właśnie tym najbardziej na
dającym się człowiekiem do 
tych czy innych władz.

A w życiu rodzinnym? Czy 
i tu mamy prawo stwierdzić

chice kobiety? Na pewno tak 
I to jest widoczne nie tylko 
w rodzinach, w których obo
je małżonkowie pracują za
wodowo. To jest widoczne 
również w rodzinach, w któ
rych kobieta, jak to się krzyw 
aząco mówi, „nie-pracuje“.

SEŻELI kobieta w nawa-
. J le zajęć domowych, któ

re wypełnia absolutnie sa
ma, potrafi wykraść „dla sie
bie“ czas na książkę i gaze
tę, na posłuchanie radia, je
żeli znajduje jeszcze czas na 
pracę społeczną, to znaczy, że 
ona bardzo tego wszystkiego 
chce. że to wszystko jest jej 
bezwzględnie potrzebne. Nie 
dać się zahukać sprawami go 
spodarskimi, mieć swoje włas 
ne życie — to jest samoobro
na przed otępieniem, stosowa 
na dziś przez większość, moż
na to chyba stwierdzić, ko 
biet. A czy to jest przełom 
w psychice kobiety? Jest.

Kiedyś ktoś dowcipnie i 
mądrze zauważył, że wyra
zem przeobrażeń w psychice 
współczesnej kobiety pol
skiej jest... zmierzch antyfe- 
minizmu. Prawda' Znikają 
gdzieś egzaltowani wyznaw
cy poety za to tylko, że po
wiedział: „Kobieto, puchu
marny!“ Znikają gdzieś kpia
rze i niedowiarki, uznający 
zdolności kobiety jedynie w 
granicach kuchni i... sypialni.

F. M.

Trzy razy wyrwani z
dzięki pomocy
marynarzy radzieckich

lodów
© Dokończenie ze str. 1
Konsulat, by „Biełousow“ po 
mógł w miarę możliwości 
„Nogatowi“, I wreszcie dłu 
go oczekiwana odpowiedź 
przesłana na ręce kpt. ra
dzieckiego statku s/s „Ka
ma“ Sapowicza: „Proszę za
wiadomić kapitana statku

BIEŁOUSOW“ RATUJE
Oczywiście Polacy mieli 

już dość postoju w obcym 
porcie. Chcieli wracać do 
kraju. Dlatego też bez wody 
i z niewielką ilością prowian 
tu przyszli natychmiast na 
umówione miejsce. „Bieło- 
usow“ ruszył przodem, toru-

Kiedy statek tkwi w lodach i na nic się nie zdaje 
rozpędzona maszyna, może coś pomoże sita ludzkich 
mięśni ?

Na zdjęciu — członkowie załogi „Nogatu“ usiłują 
■ruszyć swój statek, ciągnąc go... na linie.

Fot. A. Biskupski
„Nogat“, że jeżeli wyjdzie 1 jąc drogę wśród lodów. Póź 
na „środkową drogę“ (1 mila i niej jednak dowództwo lodo 
przed Kopenhagą), to wypro j łamacza zobaczyło, że „No-
wadzę go na 
„Bxełousowa“i

Bałtyk. Kpt.

Po konferencjach partyjno-ekonomicznych w POM-ac

Uchwały podejmuje się po tu 
fbif |e realizować
Zapcmnano o tym jednak
w niektórych POM-ach

Pijaństwo
przyczyną
tragicznego
wypadku

CZĘSTOCHOWA (PAP). 6 bm. 
we wsi Waleczów pow. Kło
buck wydarzył się tragiczny wy 
padek.

Robotnicy z terenowej bryga 
dy zakładu sieci elektrycznych 
w Częstochowie po wypiciu zna 
eznej ilości wódki przystąpili 
do wymiany transformatora. 
Oszołomiony alkoholem bryga
dzista Czesław Miśkiewicz nie 
zwrócił uwagi na to, że tran
sformator znajduje się pod na
pięciem elektrycznym. W rezul 
taęie Miśkiewicz został śmier
telnie porażony ©radem-

• Dokończenie ze str. 1
dowej, a w szczególności w 
obliczu faktu, iż na Dalekim 
Wschodzie nie ma prawdzi
wego pokoju, osiągnięcie po
rozumienia w sprawie reduk
cji ogólnego poziomu sił zbrój 
nych może okazać się trudne 
w obecnej chwili. Można by
łoby jednak już teraz porozu
mieć się w sprawie posunięć
0 charakterze stabilizującym, 
które dotyczyłyby należycie 
zagwarantowanej kontroli i 
redukcji podstawowych ro
dzajów zbrojeń. Posunięcia 
te stanowić będą nieodłączną 
część powszechnego systemu, 
który jest nieodzowny dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
państwom uczestniczącym.

Jeżeli Stany Zjednoczone i 
ZSRR, wraz z Wielką Bry
tanią, Francją i Kanadą, na
szymi partnerami z Podko
misji, zdołają osiągnąć za
sadnicze porozumienie, wów
czas — jestem przekonany — 
również inne państwa zech
cą przyłączyć się do tych po
sunięć, traktując je jako po
zytywny wkład do sprawy 
powszechnego pokoju.

Stany Zjednoczone przy
puszczają, że za zgodą innych 
państw zainteresowanych u- 
zgodniony system obserwa
cji będzie zastosowany w na
leżyty i skuteczny sposób wo 
bec sił zbrojnych i urządzeń, 
lakimi dysponują oba nasze 
-raje poza obrębem swych 

granic.
W pierwszym okresie reali

zacji takiego programu za
równo ZSRR, jak i Stany Zje
dnoczone, będą dysponowały 
bardzo znacznymi środkami 
militarnymi, nie wyłączając 
zapasów broni jądrowej. 
Pragnę jednak wyraźnie pod
kreślić, że Stany Zjednoczo
ne ze swej strony, będą, jak
1 dawniej, utrzymywały takie 
siły nie dla agresji i nie w 
imię ciasnych celów narodo
wych, lecz jako wkład do dzie 
ła powszechnej stabilizacji w 
tym przejściowym okresie.

Witam z zadowoleniem wia

znaczenie dla narodów na
szych obu państw i narodów 
innych krajów świata.

Niech mi wolno będzie za-! 
pewnie Pana i naród pań
skiego kraju, że celem Sta
nów Zjednoczonych jest na
dal sprawiedliwy i długo
trwały pokój. Mam nadzieję, 
że przyszła sesja Podkomisji 
Rozbrojeniowej umożliwi o- 
siągnięcie rzeczywistego po
stępu na drodze do tego celu.

Chciałbym skorzystać z o- 
kazji, by potwierdzić odbiór 
Pańskiego listu z dnia 1 lu
tego, będącego odpowiedzią 
na mój list z 28 stycznia. Mój 
punkt widzenia pozostaje na 
ogół taki sam, jak we wspo
mnianym liście. Niemniej jed 
nak będę nadal studiował ten 
problem, aby wyjaśnić, czy 
nie da się poczynić w stosun
kach pomiędzy nami jakich
kolwiek nowych, pożytecz
nych kroków. Możliwe, że 
później skontaktuję się z 
Panem w tej sprawie ponow
nie.

Szczerze oddany 
Dwight D. Eisenhower

I. A. Bulganin
odpowie na list 
prezydenta
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP). Mo 
skiewski korespondent Uni
ted Press donosi:

Na przyjęciu wydanym na 
cześć premiera Danii Han- 
sena, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul
ganin oświadczył dziennika 
rzoffi amerykańskim, iż uwa 
ża ostatni list prezydenta Ei
senhowera za dobry i bardzo 
interesujący. Mam nadzieję 
— powiedział Bułganin — żc 
korespondencja między sze

domość, że przywiązuje Pan 
wielką wagę do tego proble
mu, mającego wyjątkowe list prezydenta Eisenhowera

Jak wiadomo, tempo 
socjalistycznej przebudo
wy rolnictwa w poważ
nym stopniu jest uzależ
nione od odpowiedniej 
pracy PGM-ów i to za
równo politycznej, jak i 
organizacyjno - produkcyj 
nej. Zdecydowana popra
wa w pracy pOM-ów na 
stąpiła po II Zjeździe 
PZPR, znajdując wyraz 
w7e wzroście ich odpowie
dzialności za wyniki osią 
gane przez spółdzielnie 
produkcyjne.

W okresie przedkonferen- 
cyjnym, jak również pod
czas samych konferencji 
wpłynęło wiele wniosków 
zmierzających do usprawnie
nia pracy warsztatów, bry
gad traktorowych i admini
stracji PGM.

W i GM-ie Puck np. wy
sunięto wniosek o zorgani 
zowaniu dwuzmianowej 
pracy przy remontach, co 
w rezultacie pozwoliło na 
lepsza wykorzystanie cza
su pracy i przyśpieszyło 
remonty. Leonard Kruszyn 
ski z POM-u Żukowo u- 
sprawnil przetaczanie śrub 
sześciokątnych przez zasto 
sowanis dodatkowego urzą 
dzenia do tokarki. Konrad 
Lemański z POM-u Gniew7 
wykonał urządzenie do 
podnoszenia pługów, dzię
ki czemu można było prze 
sunąć trzech łudzi do in
nej pracy.
Podobnych wniosków i u- 

sprawnień można by wymie
nić wiele; dały one poważ
ne oszczędności gotówkowe, 
obniżyły koszt eksploatacyj
ny ha, spowodowały jedno 
cześnie zrealizowanie z nad 
wyżką rocznych planów pro 
dukcyjnyeh w POM-ach 
Pruszcz Gd., Gniew, Puck, 
Gronowo i innych.

Przebieg konferencji ujaw 
hił jednak sporo braków i 
niedomagań, z których więk 
szość mogła być w porę u- 
sunię+a. Błędem było, że nie 

konferencje zestalv
wu uuuiZKę KU i potraktowane przez wi 

sztow własnych, podniesie-1 warzyszy jako zwykłe narady, 
nie jakości wykonywanych Na skutek administracyjnego 
Prąc w spółdzielniach pro- j potraktowania konferencji 
dukcyjnyeh, wzmocnienie w'nie skoncentrowano należy- 
mch pracy^ politycznej oraz tej uwagi na pracy z załogą 
Większe _ Zbliżenie POM-ów w okresie przygotowaw- 
do wsi indywidualnej. czym. Odbiło się to ujern-

_ Dyskusja na konferen-' nie na ich przebiegu, na dy 
cjach ujawniła szereg istot- skusji oraz podejmowaniu 
nych braków w dotychcza- samych uchwał. Przykładem 
sowej pracy organizacji par tego jest POM Rudno w po- 
tyjnych i w całokształcie! wiecie tczewskim, gdzie nikt

Organizacje partyjne w 
POM-ach coraz częściej 
analizują na swoich posie
dzeniach prace poszczegól
nych brygad oraz działal
ność kierownictwa. Pomoc 
Wydziałów Politycznych dla 
organizacji partyjnych w 
spółdzielniach produkcyj
nych stała się bardziej kon
kretna i systematyczna.

Ten potrzebny przełom w 
pracy Państwowych Ośrod
ków Maszynowych znalazł 
swoje odbicie w umocnieniu 
się szeregu spółdzielni pro
dukcyjnych w naszym woje 
wództwie. Olbrzymią rolę w 
tej dziedzinie odegrały kon
ferencjo partyjno-ekonomicz 
ne, które odbyły się we 
wszystkich POM-ach p0 raz 
pierwszy w roku 1955/56.
Organizacje partyjne za
główny cel konferencji po-1 które *u„ai
s 3wi y walkę o obniżkę ko j potraktowane przez wi&lu

pracy POM-ów. j z pracowników zarówno cks
Wielu towarzyszy wskazyP ploatacyjnych jak i warszta 

wało na brak pracy polity cz towych nie zabrał głosu na 
no-wychowawczej z załoga- konferencji. Na skutek takie 
mi POM-ów, na konieczność, go stanu rzeczy zaszła ko- 
doszkalania podstawowej nieczność zwołania konferen-
kadry POM-owskiej w za
kresie agrotechniki oraz me 
chanizacji.

PIERWSZE EFEKTY
- - Największą uwagę w dvs

fami rządów ZSRR i USA bę kusji zwrócono na polepsze
nie trwała przez długi czas. nie dotychczasowej pracy 
Postaram się możliwie jak POM-ów w spółdzielniach 
najszybciej odpowiedzieć na produkcyjnych i w warszta

tach.

cji po raz drugi.

GDY UCHWAŁY 
SPOCZYWAJĄ GŁĘBOKO 

W BIURKU
Aby uchwały konferencji 

zostały w pełni zrealizowa
ne, potrzebna jest codzien
na, systematyczna kontrola 
ich wykonania ze strony or
ganizacji partyjnych i kie

rownictwa FOM-ów, a szcze 
golnie ich Wydziałów Poli
tycznych. Dotychczasowe do 
świadczenia wykazują bo
wiem, że zarówno kontrola, 
jak i pomoc w realizacji li
chwa 1 konferencji, nie zaw
sze jest konkretna i wnik
liwa. Paradoksalny wypadek 
miał np. miejsce w POM-ie 
Nowy Staw. Nikt z kierow
nictwa nie wiedział tam, 
gdzie znajduje się uchwała 
konferencji (nawiasem mó
wiąc, utknęła ona głęboko w 
czyimś biurku). Zrozumiałe 
jest, że w takiej sytuacji 
trudno było mówić o reali
zacji wniosków konferencji.

W Komitecie Powiato
wym Partii w Sztumie a- 
nalizowano na egzekuty
wie wykonanie uchwały 
konferencji w POM-ie 
Dzierzgoń. Egzekutywa 
stwierdziła, że przedsta
wiona informacja nie daje 
pełnego obrazu realizacji 
uchwały. Na skutek tego 
postanowiono zagadnienie 
to omówić powtórnie. Od 
tego czasu minęło jednak 
kilka miesięcy, a sekreta
rzowi podst. org. part. i 
kierownictwu POM-u nie 
wyznaczono powtórnego 
terminu.
Podobnych przykładów 

można by przytoczyć więcej. 
Samo kierownictwo Woje
wódzkiego Zarządu POM, a 
w szczególności Wydział Po 
lityczny również w zbyt 
słabym stopniu kontrolują 
realizację uchwał, często o- 
ceniając je formalnie, po
wierzchownie bez głębszej 
analizy. Poważnej pomocy 
w wykonaniu uchwał winny 
udzielić POM-om zakłady 
pracy sprawujące nad nimi 
szefostwo. Dotychczas jed
nak pomocy tej najczęściej 
nie widzieliśmy.

Konferencje partyjno-eko-1 
nomiczne to nie zwykłe na-i 
rady robocze, nie można w i 
żadnym wypadku przejść 
nad nimi do porządku dzień 
nego, chowając uchwały do 
biurka. Odbycie konferencji 
nie rozwiązuje jeszcze spra
wy, Muszą to zrozumieć ci 
wszyscy, którzy są odpowie
dzialni za realizację uchwał. 
Chodzi przecież o to, by sło

gat“ porusza się z wielką 
trudnością. Krótki postój i 
VG po chwili statek nasz pł.y
J, holowany na linie o 

wielkiej grubości. Koło Trel 
leborgu „Biełousow“ zawró
cił, a „Nogat“ rozpoczął sa
modzielny rejs.

Płynąc obok licznych 
wysp polscy marynarze mia 
H iście niecodzienny widok. 
Oto w odległości ok. 10 km 
od lądu Duńczycy łapali ry
by w przeręblach nieraz o 
kilka metrów od statku. Póź 
niej radiooficer łapał komu
nikaty, donoszące, że 11 ta
kich „rybaków“ popłynęło 
wraz z krą w morze i że za
lecana jest ostrożność, by na 
nich nie najechać.

2 marca o godz. 12 w po
łudnie „Nogat“ zarzucił cu
my przy nabrzeżu Polskim, 
przybywając do Gdyni z 
wód zachodniego Bałtyku, 
jako pierwszy spośród pol
skich statków. Obecnie wyła 
dowąno już przywiezione z 
Danii maszyny, radiostacje 
itp. a statek udał się na stocz 
mę, by tam wymienić pegię 
tą przez lody śrubę.

Lech Drapiński

cmtMromiW
BIUROKRACJA... PO 

JAPONSKU
ipEWIEN japoński na- 
f _ uczy ciel w okolicy 
Tokio znalazł w swoim 
ogrodzie pod krzakiem 
róży bombę z czasótu dru
giej wojny światowej. Za 
niepokojony tym odkry
ciem, zwrócił się natych
miast do władz z prośbą o 
usunięcie niebezpiecznego 
„zabytku“,

Na odpowiedź nie cze
kał długo: władze poin
formowały go, że sumy, 
przeznaczone iv budżecie 
na usuwanie starych po- 
cisków, są już wyczerpa
nie. Podanie o usunięcie, 
względnie rozładowanie 
bomby można złożyć w no 
wym roku budżetowym, 
który zaczyna, się przy
padkowo... 1 kwietnia.

POCAŁUNKI 
SĄ KARALNE

nOCAŁUNKł w czasie
*■ pełnieniei obim liązkón

służbowych si1 kciralnę —
orzekł sąd tv Kopenhadze
dla pouczenia szysthick
funkcjonariuszów.

Podłożem do wydania
lego orzeczeń ia lnjia spra

iedy
lędt

za tc 
ilnil

wo partyjne nie pozostało j i dwie klie 
czczym frazesem, lecz zosta- J J ' 
lo przekute w czyn, chodzi i: 
o to, by wszyscy członkowie li 
partii i bezpartyjni złączyli!; 
się we wspólnym wysiłku i 
razem ramię w ramię przy 
stąpaj do praktycznej reali
zacji uchwał konferencji 
partyjno-ekonomicznych.

Ireneusz Drzazga

wa urzęaniica policji Acse- 
’a W aa g ner a, który zo
stać skazany na iO dni 

w czasie, 
żbę w u- 

paszportowym, 
tki rzuciły mu 

się na szyję i ucałowały
90.

Policjant tłumaczył, że 
był to tylko żart, gdyż 
kobiety były ogromnie u- 
cieszone z szybkiego 
sprawdzenia ich paszpor
tów, Ale sędzia odpowie
dział, że nie zna się na. 
takich żartach...

98^863

616456
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TEATRY 
GDANSK — Teatr Wielki -

opera „Halka'* — g. 19.
Sala Tecłrn, Przem. Okrętowe

go —- „Melodramat" — g. 19.
GDYNIA — „Dramatyczny** ■— 

„Balladyna" — g. 19.
KINA

wg inform Okr. Zarządu Kin 
v/ Gdańsku

GDANSK — „Leningrad“ —
„Prywatne życie Henryka ViII*‘ 
cd 1. 18 — ang g. 16. 18 i 20.
„Kameralne“ — „Jaś 1 Małgo
sia“ — g 9.30, 10.30. — „Prywat 
ne życie Henryka VIII" od l 18
— ang. — g, 11.30 i 13.30.— „Na
chińskiej estradzie" od 1. 7 — 
polski —- dokum. od g. 15.30 do 
19.30. co godz. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec“ — „Dzieci Hiroszi 
my“ od 1. 16 - japoński — g. 
16, 18 i 20 „Bajka" — „jak ko
tek lovvil ryby" — g. 14.43 —
„Gwiazdy na skrzydłach" od 1. 
7 — radź. - g. 16, 18 i 20 NO
WY PART — „l Maja“ — „Elż
bieta — Joanna — Lizystra- 
ta“ — od lat 18 — franc. —
— g. 18, 18 i 20, OLIWA — „Del 
fin‘* —- „Miłość na wirażu* od 
1 7 — radź. — g. 16, 18 i 20.

WRZESZCZ — Grunwaldzka 
42 — Botoplastikon — „Miasta 
włoskie“.

GDYNIA — „Warszawa'* — 
„Małżeństwo w mroku", od 1. 14 

-NBQ—g. 18, 13.15, 20.30 „Atian 
tie“ — „Skradziony uśmiech" 
od 1. 18 — franc. — g 15.30, 17.45, 
20. „Goplana“ — „Bajka o pie
sku — godz. 14.45. „Skarb 
ptasiej wyspy" — od lat 7
— czeski — g 16, — „Dzień bez 
kłamstwa'• od 1. 18 — franc. — 
g. _18 i 20 GRABÓWEK — „Fa
la" —- „Wiosna budapeszteńska“ 
od 1, 18 — węgier, — g 16, 18 
i 20. CHYLONIA — „Promień“

„Zurbinowie" od 1. 12 —radź.
— g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep- 
tun‘* — „Szerszeń*' od 1 12 — 
radź. — g 16, 18 i 20. OBŁUŻE

„Związkowiec“ — „Admirał 
Uszakow" o(j 1. 12 — radź. — g.
19.30. RUMIA — „Aurora“ — 
„Latarnia morska'* od 1. 14 — 
NRD — g 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Nie
dźwiedzie w teatrze" — g. 14.30, 
„Cud zdarza się raz“ od 1. 18 — 
franc.-włoski — g. 15.30, 17.30.
19.30, „Polonia“ — „Szeregowiec 
Brow kin" od I, 7 — radź. — g. 
16. 18 i 20

DYŻURY APTEK
od 8. III, do 9 III. 1956 r.

GDANSK — Apteka Nr 62 
ulica Kartuska 14 (Siedlce) — 
WRZESZCZ — Apteka Nr 16, 
ui:ca Grunwaldzka 52 NOWY 
PORT — Apteka Nr 4, ulica 
Oliwska 83/4 — stały dyżur
nocny. SOPOT — Apteka Nr 35, 
Ul. Stalina 715, róg Dzierżyń
skiego GDYNIA — Apteka Nr 
13, ul Starowiejska 34. ORŁO
WO — Apteka Nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 66 — stały dyżur
nocny OBŁU2E — Apteka Nr 
63, ul. Bednarska U — stały dy
żur nocny.

Ostrv dyżur w zakresie chi
rurgii pełni II Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
rku — telefony: Centrala —
322 65 do 7 — Biuro wezwań
110-00 340-34 347-31

Tekst: Elżbieta Herbst - Kirkor 
Zdjęcia: Jerzy Ferster

WIEMY O TYM WSZYSCY, ŻE W WAR
SZAWIE, MOSKWIE, FRANCJI, ALGE- 
RZE, TURCJI CZY NA MADAGASKARZE 
KOBIETY, CHOC MAJĄ ROŻNĄ BARWĘ 
SKÖRY I MÓWIĄ RÓŻNYMI JĘZYKAMI, 
CHOC RÓŻNIĄ JE WYZNANIA I POGLĄ
DY, MAJĄ WSPÓLNE PRAGNIENIE SZCZĘ 
SCIA, POKOJU, SPRAWIEDLIWOŚCI. A 
TO SILNIEJSZE JEST PONAD WSZY
STKO.

8 MARCA, MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ KOBIET, DZIEŃ SOLIDARNOŚCI, PRZYJAŹ
NI I WSPÓLNEJ WALKI O TO, BY DZIECI JAPOŃSKIEJ, SZWEDZKIEJ, GRECKIEJ, 
MURZYŃSKIEJ I MEKSYKAŃSKIEJ MATKI CHOWAŁY SIĘ W POKOJU, ABY NIE OD
DAWAŁY SWEGO MŁODEGO ŻYCIA WOJNIE — WOJNIE W IMIĘ INTERESÓW JED
NOSTEK. DZISIAJ SPAWACZKA STOCZNI I TRAKTORZYSIKA, KOBIETA LEKARZ, 
INŻYNIER, ADWOKAT, POLSKA KOBIETA Z ZIEMI GDAŃSKIEJ, RZESZOWSKIEJ, 
OPOLSKIEJ I BIAŁOSTOCKIEJ SLE POZDROWIENIA KOBIETOM WSZYSTKICH KON
TYNENTÓW, WALCZĄCYM Z UCISKIEM KOLONIALNYM, NIESPRAWIEDLIWOŚCIĄ 
SPOŁECZNĄ.

MY TEZ NASZĄ CODZIENNĄ PRACĄ CZCIMY 8 MARCA. TRUD I WYSIŁEK POL
SKIEJ KOBIETY PRACUJĄCEJ W KAŻDEJ DZIEDZINIE NASZEGO ŻYCIA _ TO JEJ
REALNY WKŁAD W WIELKĄ SPRAWĘ SPOŁECZNEGO T POLITYCZNEGO WYZWOLĘ 
NIA KOBIETY.

Stanisława Januszewska

Helena Sokołowska

03 i
16 lat miała ciemnooka 

Kazia Wręgówna, gdy rozpo 
częla pracę na poczcie gdań
skiej. Od tego czasu minęły 
8 lata, a panna Kazia jest 
dziś ujykwalifikowaną telefo 
nistką spod znaku 03 i 011.

Praca w dziale informacji 
nie należy do lekkich i choć 
p. Kazia z zapałem twierdzi, 
że nie ma przyjemniejszego 
zajęcia, mamy wątpliwość, 
czy zawsze zgłaszający się 
abonenci są grzeczni, czy der 
plucie czekają na znalezienie |

Potrzebujesz na gwałt wie 
ozorem lekarstwa, parnia Ka 
zia lub jej równie miłe kole 
żanki szybko poinformują 
cię, która apteka ma dyżur.

Wyjeżdżasz jutro raniutko 
— nie bój się, że się na czas 
nie obudzisz. Za „jedne“ 75 
groszy obudzi cię ostry dzwo 
nek telefonu i grzeczne 
„dzień dobry“.

Zapominalscy mogą spokoj 
nie powierzyć terminy waż
nych dla nich spraw telefo
nistkom z informacji. Oplata

poszukiwanego numeru tele
fonu.

Ale nie tylko informacji o 
telefonach udziela 03 i uli, 
Gdańsk pierwszy w kraju 
wiosną uh. r. wprowadził de 
kawą innowację: -— Każdy 
mieszkaniec trójmiasta dzwo 
niąc pod 03 lub 011 może do 
wiedzieć się co grają dziś w 
kinie, co wystawiają w tea
trach i jakie jeszcze impre
zy artystyczne można zoba
czy ća A ponadto,»

zivlaszcza w okresie „totków“ 
telefonistki z informacji ma
ją urwanie głoicy i trzeba 
nieraz wydzwaniać po całej 
Polsce, by zebrać wiadomości 
o wynikach meczów. W Gdań 
sku przedstawiciele poczty 
„urzędują“ zaziuyczaj na sta 
dionach, w halach i szybko 
przetelefonowują wyniki do 
03.

Telefonistki wykazują ma 
ksimum pomysłoujości i do
brej woli, by nie zaioieść 
zioracających się po informa 
cje kibiców sportowych, oby 
wają się bez pomocy WKKF, 
mimo, że pomoc tę im obieca 
no. Kazia Wręga sama zvjra 
cala się do WKKF prosząc 
o współpracę, lecz skończyło 
się na mglistych przyrzecze
niach i w dalszym ciągu tele 
fonistki muszą na własną rę 
kę szukać dróg uzyskania in 
formacji sportowych, aby 
jak najszybciej przekazać je 
dalej.

Woj. Zarządowi Łączności 
w Gdańsku marzy się jeszcze 
jedno „uspratonienie“ infor
macji, wprowadzenie na wzór 
niektórych krajów za grani
cą, telefonicznej „encyklope
dii“. Żeby można było dowie 
dzieć się, kiedy urodził się ja 
kiż ważny mąż stanu, kiedy 
odbyła się interesująca nas 
w tej chwili bitwa, co ozna
cza jakiś wyraz itp.

Na razie to melodia przysz 
łości, gdyż na wprowadzenie 

ncyklopcdh‘6 trzeba i spe
cjalnego doboru^ kadr o wy
sokich kwalifikacjach i uzys 
kania etatów z wyższym upo 
Rażeniem.

Tymczasem więc musimy 
zadowolić się obecną informa 
cją, która również przynosi, 
wiele udogodnień, a sympa
tycznym telefonistkom dziś, 

ia na radiowe lub prasowe \w Dniu Kobiet życzymy po-

Oto SPAWACZKA Wydziału K-2 
STOCZNI GDAŃSKIEJ — Stani
sława Januszewska. Nowy, „nie ko 
biecy“ zawód — powiadacie. Czy 
nie myślicie przestarzałymi katego
riami? Chyba tak. Zapomnijcie o 
tym, że tylko niańczenie dzieci i 
garnki są jedyną domeną kobiety. 
U nas spotkasz kobietę wszędzie — 
na budowie, w kopalni, stoczni. 
Januszewska była kiedyś ekspe
dientką. W 1953 r. wybrała „mę
ski“ zawód. I wcale tego nie ża
łuje. Nie bójcie się; dorównać spa- 
waczce Januszewskiej — to nie ta
ka prosta sprawa: 150 proc. normy! 
Dziś — życzymy jeszcze większych 
sukcesów, jeszcze wyższej wydaj
ności.

Cisza tu panująca — po łoskocie 
i hałasie w hali stoczniowej — 
wprost zaskakuje. Garderoba teatru 
„Wybrzeże“. Helena Sokołowska. 
Znamy tę artystkę wszyscy z „Mo 
ralności pani Dulskiej“, „Święto
szka“, „Lisiego gniazda“, „Ucznia 
diabła“, „Intrygi, i miłości“, „Mie
szczan“, wreszcie ostatnio —z „Bal 
ladyny“. Zna ją publiczność tea
trów lwowskich i warszawskich. 45 
lat pracy w służbie sztuki — to 
piękna rzecz.

Mówią jej wszyscy: „Cieciu“, a 
ona nazywa wszystkich po imie
niu, bez względu na wiek i stano
wisko. My wobec tego również: w 
imieniu Czytelników i własnym 
„Cieci“ Sokołowskiej ślemy życze
nia długiego zdrowia i wielolet
niej pracy na scenie gdańskiego 
teatru.

Maria Dcnicka, CHŁOPKA z Wiś 
linki w pow. gdańskim, RADNA 
PRN, powiedziała, że nie lubi się 
fotografować, odmówiła pozowania. 

Skąd więc zdjęcie? — 
pytacie. Po prostu — udało 
się: przyszła sąsiadka Maria 
Nalepa, ktoś tam inny przy
niósł zawiadomienie o pil
nym i ważnym zebraniu w 
GRN i, jak to się zdarza — 
kobiety zagadały się (prze
praszam, to nie plotki, cho
dziło o rzecz ważną: De-
nicka załatwia ostatnio spra 
wę elektryfikacji „swojej“ 
wsi). Teraz już wiecie — 
skorzystał z tego fotorepor
ter.

Marii Denickiej, akty- 
wistce, dzielnej gospodyni - 
społecznicy, z ckazji ćzisiej 
szego święta życzymy sukce 
sów i powodzenia: aby
światło elektryczne jak naj
szybciej zabłysło w zagro
dach Wiślinki.

Zawsze mila i uśmiech
nięta, uprzejma i grzeczna. 
Dla klientów sklepu MHD 
nr 6 przy ul. Świętojańskiej 
w Gdyni. Nazywa się Ana
stazja Pytel i jest kierow
niczką SKLEPU — rnydlar

za przypomnienie nieduża — 
1,50 zł, ale za to na pewno 
nie przeoczycie żadnejważ
nej daty począwszy od wy
znaczonej rozprawy sądowej 
do imienin ukochanej.

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się 03 i 011 wśród mi 
iośników sportu. Bez czeka-

adomości, telefonicznie 
można się dowiedzieć o wyni 
kach imprez sportowych, 

i,Panna Kazia opowiada, że

■.myślności w życiu osobistym 
i jak najmniej niegrzecznych 
rozmóyjców»

(Jar)

Helena Uber man 
ni. Czy lubi swoją pracę? 
O, tak. Przecież już 6 lal 
pracuje w tym zawodzie. 
Wobec tego życzymy dal
szych lat pracy. A klientom 
handlu uspołecznionego wię
cej miłych i uprzejmych 
sprzedawczyń — takich właś 
nie, jak Anastazja Pytel.

Mieć „zawodowo“ do czynienia z 
nowożeńcami i noworodkami —

Anastazja Pytel

uśmiecha się Wam taka praca . 
Ne, nie, wszyscy nie mogą! Każde 
miasto ma jeden Urząd Stanu Cy
wilnego, tylko więc nieliczni mogą 
tam pracować. Do takich należy 
Stanisława Krasodomska, kierownik 
(sic!) gdyńskiego Urzędu Stanu Cy
wilnego.

Ona to, znana i ceniona urzędnicz 
ka Prezydium MRN rozdaje codzien 
nie — nie tylko z urzędu, ale z głębi 
serca płynące życzenia szczęścia i po 
myślności wszystkim młodym, któ
rym udziela ślubów.

Dzisiaj będzie inaczej: niech tym 
razem Stanisława Krasodomska

Anna Lenart
przyjmie od nas życzenia: powodze 
ma i pociechy z własnego syna.

3! * *
Chausson 05-456, autobus PKS, 

Aha, jeszcze musi wsiąść kierowca 
Paweł Gorajski i KONDUKTORKA 
Anna Lenart i.., możemy jechać. Po 
szosach i drogach (nie zawsze naj
lepszych) województwa gdańskiego, 
codziennie, punktualnie.

Anna Lenart pochodzi ze wsi. Mo
że to niebieski autobus PKS prze jeż 
dżający przez j; j wioskę zachęcił ją 
do wybrania tego właśnie zawociu. 
Już prawie dwa lata „jeździ“. A 
Chausson zdobył serce młodej dziew 
czyny... Życzymy pomyślnej jazdy.

210 X 10 = 2100 X 6 = 12.600 go 
dżin. Nie obawiajcie się, matema
tycznych, skomplikowanych dowo
dzeń nie będzie. Po prostu przedsta 
wiamy Wam nauczycielkę sopockiej 
szkoły podstawowej TPD nr 7, któ
ra w ciągu 10 lat pracy (po wyzwo
leniu) nie opuściła ani jednego dnia 
pracy. Rok szkolny liczy przeciętnie 
210 dni, to pomnożyliśmy przez U 
a potem przez 6 (przeciętna ilość 
godzin lekcyjnych) i stąd dowiedzie 
liśmy się, że Helena Uberman, NAU 
CZYCIELKA języka polskiego, prze

Maria Denicka

pracowała 12,600 godzin nie opuś 
ciwszy z tego ani jednej godziny.

Helena Uberman ma już za sobą 
25 lat pracy nauczycielskiej. Trud
nej, odpowiedzialnej i jakże pięknej 
pracy nad wychowaniem młodzieży, 
ryczymy następnego jubileuszu.

* * *

Biuro przepustek Stoczni Gdań
skiej. Kiedyś — najbardziej zbiuro
kratyzowana placówka, pochłaniają 
ca ludzki czas, setki kilogramów pa 
pieru. I eto PRACOWNICA BIURA

Stanisława Krasodomska

Helena Czopek z Aleksandrem Spo- 
dobalskim postanowili jakoś uproś
cić swą pracę.

Bo kiedyś było tak: samochód z 
8-osobową np. obsługą wjeżdżał 4 
razy na teren Stoczni. Trzeba było 
wobec tego wystawić 32 przepustki 
— Każdemu i za każdym razem od 
dzielnie. Dzisiaj wystawia się tylko 
jedną. Rezultat? — Oszczędność 2 
ton papieru rocznie i ćwierć miliona 
złotych, a w biurze zamiast 9 — pra 
cują 2 osoby.

Helenie Czopek życzymy nowych, 
usprawniających pracę pomysłów.

*■ * *
Wykracza poza granice naszych 

możliwości ukazanie w gazecie 
tych wszystkich pracujących kobiet 
Wybrzeża, które w pełni na to za
sługują. A mamy ich naprawdę 
wiele. Pracują w naszych portach, 
na wszystkich wydziałach gdań
skich i gdyńskich stoczni, na budo
wach, w odległych PGR-ach i spół
dzielniach produkcyjnych, w klini
kach i szpitalach, sądach i urzę
dach — wszędzie, gdzie tętni nowe 
życie, gdzie rodzi się i umacnia po 
tęga naszej ludowej Ojczyzny.

Wam więc wszystkim, właśnie 
dzisiaj, w dniu Waszego święta — 
w Międzynarodowym Dniu Kobiet, 
ślemy życzenia owocnej pracy, w 
imię pokoju i szczęścia ludzi 
wszystkich kontynentów.

Helena Czopek
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Podobno nieuciciwie 
niehigienicznie I

 wszystkie gazety i czasopisma. 
Rewelacyjna to wiadomość, po
mijając jednak okoliczność, że i 
W świetlicach i w bibliotekach

INulalKa ildstd •ŁiAJ-v- | , . » - ,
jatywa“ nie spotkała sit; z życz j wiele rąk, nigdy me może byc 
liwym przyjęciem ze strony dy-j idealnie czyste. Najważniejszy 
rekcll „Ruchu" w Gdańsku. Po-!Jest jednak moment, ze Czytel- 
dobno wniosek naszego Czytel-[nik nasz, proponując sprzedaż 
nika, aby kioski „Ruchu" pośre czasopism, kierował się chęcią 
dniczyły w sprzedaży przeczyta: przeczytania Przekroju w do- 
nvnh 1uż atrakcvlnvch czaso-!mu< a nie w świetlicy i że wię- 
pism lak np „Przekrój", jest ^zość naszych czytelników wi 
nie do przyjęcia, „z uwagi na [bocznie woli lekturę domową, 
trudności wprowadzenia tej | s^oro °d dłuższego czasu nieu- 
kombinacji ze względu na rozll- stannie słyszy s’-ę glosy o zbyt 
czenie, gdyż wówczas nie unik
nęlibyśmy szeregu nadużyć. Do 
dać należy, że wchodzi tu w grę 
również przestrzeganie higieny".

Propagując higienę sprzedaży 
prasy „Ruch“ przypomina rów
nocześnie o możliwości korzysta 
nia z bibliotek i świetlic, gdzie 
bez trudności można przeczytać

malej liczbie czasopism w sprze 
dąży.

Nie wiemy, jaki to „szereg 
nadużyć" miał „Ruch" na my 
śli. odżegnywując się tak kate 
gerycznie od pośredniczenia w 
sprzedaży czasopism używanych. 
My sądzimy jednak nadal, że 
sprawa ta jest do załatwienia, 
prosimy więc gdański „Ruch" o 
zainteresowanie propozycją na 
szego Czytelnika swej dyrekcji 
naczelnej.

titUuujck USTACH
SŁUCHAJĄ KRYTYCZNYCH 
GŁOS0W

W odpowiedzi na nasze notat
ki „Dla kogo te zegary?" i 
„Głos ma racjonalizator" Dyrek 
cja OSP w Gdańsku przesłała 
nam pocieszające listy. Zegary 
zewnętrzne na budynku stacyj 
nym Gdynia - Osobowa zainsta 
lowane są obecnie tylko prowi
zorycznie, a z chwilą wykoń
czenia elewacji budynku zain
stalowane będą na stałe. Wpra
wdzie DOKP nie pisze, ale my 
domyślamy słę, że miejsce za
instalowania zegarów wybrane 
będzie zręczniej niż obecnie,

, i . ... Pocieszające jest również za-
domości. Iż.10 — PRZEGLĄD pewnlenie, że bilety abonamen- 
PRASY. 12.15 — Ryszard Wag-Lowe na przejazdów zostały 
ner: Uwertura do opery „Tan-| ,uż opracowane i ukażą się w 
häuser“. 12.30 — Program 1 ko- sprzedaży w ciągu trzech mie-

na fali śr. 230 m 
CZWARTEK — 8. 3. 1936 r. 
6.30 — DZIENNIK 6.40 — Kon

cert. 7.10 — „Wesołe melodie 
i piosenki". 7.40 — Muzyka. 7.43 
— Aud, szkolna. 8.00 *— Wiado
mości 8.06 — Polskie melodie 
ludowe. 8.30 — Stan pogody.
8.S6 — Koncert symf. 9.00 — 
Przerwa — lok. 11.55 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 11.57 — Sy
gnał czasu i hejnał. 12.04 — Wia

Bokserzy polscy zwyciężają w Szwecji
robotniczy zespół AIF 12: 8
W wagach ciąższych wygrali Szwedzi

Reprezentacja bokserska Sparty rozegrała we 
wtorek 6 bm, w Sztokholmie spotkanie z zespołem 
Robotniczego Związku Sportowego AIF. Mecz zakon 
czyi się zwycięstwem pięściarzy polskich — 12:8.

W zespole gospodarzy walczyło kilku reprezentantów 
Szwecji, na czele z byłym mistrzem Europy w wadze 
średniej Sjoelinem oraz Risbergiem w wadze półcięż
kiej. Podczas spotkania nie rozegrano walk w wagach: 
muszej i koguciej, odbyły się natomiast po dwa spotka 
nia w wagach: lekkośredniej i półciężkiej.

Windak (średnia) przez dysW meczu tym nie wszyscy 
nasi zawodnicy zaprezento
wali się najlepiej. W wadze 
półciężkiej II Grzelak prze
grał przez tko w drugim 
starciu z Risbergiem. Nie 
powiodło się również Mań
ce w wadze ciężkiej, który 
w III starciu został zdys
kwalifikowany w walce z J. 
Anderssonem. Ponadto po
rażki ponieśli W. Pietrzy
kowski (półciężka I) przez 
podanie w III rundzie w 
walce z Danielssonem oraz

munikaty — lok. 12.35 — Pro 
gram dnia. 12.40 — Słynne or
kiestry rozrywkowe 1 piosen
karze. 13.45 — Aud. dla wychów, 
przedszkoli. 13.50 — 2 tańce sło
wiańskie Ant. Dworzaka. 14.00
— Wiad. 14.05 — Informacje.
14.09 — Stan wód. 14.10 — „Od 
„A do Z". 15.00 — Koncert słyń 
nych solistek polskich, 15.40 — 
Gra zespół harmonistów Tad. 
Wesołowskiego. 16.00 — Studen
ci PWSM w Sopocie przed ml 
krofonem, 16.15 — „Pomyślmy o 
najmłodszych“ — felieton — 
lok. 16.30 — Gra, zespół „Alba 
tros“ — lok. 17.00 — Aud dla 
dzieci. 17.30 — Dziennik Wy
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — „Kro
nika przestępstw" — lok. 18.15
— Wiad. 18.20 — Muzyka tan.
18.40 — Zagadka techniczna. 
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — 
Humoreska Zygmunta Fijara
19.40 — XI Zimowe Akademie
kie Igrzyska Świata. 20.15 —
Muzyka rozr. 20.30 — Słuchowi
sko. 21.30 — Z kraju i ze świa
ta. 22.00 — Dziennik rybacki — 
lok. 22.10 — Kwartet rytmiczny 
22.20 — „Bokser i śmierć" — 
ode. 1 opow. 22 40 — Z naszych 
sal koncertowych 23.50 — O- 
STATNIE WIADOMOŚCI

sprzedaży w ciągu 
sięcy. Wprawdzie, Jak dodaje 
DÖKP, sprawa ciągnie się już 
od blisko roku, ale mamy na
dzieję. że tego lata na pewno 
już będziemy mogli korzystać 
z dobrodziejstwa abonamentów.

Zygmunt Pryba, Jastrzębia Gó 
ra. — Historia zatonięcia m-s 
„Wilhelm Gustloff" ukazała się 
w wydaniu książkowym w języ 
ku niemieckim w Niemczech za 
chodnich. W Polsce nabyć jej 
nie można. Drukowane przez 
nas fragmenty były obszernym 
streszczeniem całości.

Zawody narciarskie
dla młodzieży
organizuj?} Budów lani

Dla uczczenia XI Zimo
wych Akademickich Igrzysk 
Świata sekcja narciarska Bu
dowlanych w Gdańsku orga
nizuje w sobotę i niedzielę za 
wody narciarskie dla mlo 
dz:eży w wieku 12

kwalifkację w III rundzie z
Sjoelinem.

Najlepiej zaprezentowali 
się podobnie jak w war
szawskim meczu z NRF Ste 
faniuk i Walasek. Pierwszy 
walcząc w wadze piórkowej 
pokonał wysoko Gustavsso- 
na, a drugi w lekkośredniej 
II. zmusił do poddania w II 
rundzie S. Anderssona. W 
pozostałych walkach Socze- 
wiński (lekka) pokonał wyso

inauguracja sezonu piłkarskiego

i niedzielę na stadionie Stali
Stal (Gdańsk) — Ruch (Chorzów)
o Puchar Polski 
W poniedziałek
mecz towarzyski
Lecłiia - Ruch

W najbliższą niedzielę, 11 
bm, licznych sympatyków

WlIlSKl ueKKaj purujuai „-„trak*ko Binnberga, Kaczmarek pUkarstwa w Polsce czekają
(lekkopółśrednia) wygrał z
Bergstroemem, A. Łukomski
(półśrednia) odniósł zwycię
stwo nad Johanssoncm i 
Żmijewski (lekkośrednia I) 
pokonał wysoko Bernharda. 

Rewanżowe spotkanie ro-

pierwsze w tym sezonie e 
mocje. Rozegrana zostanie 
1/8 finału pucharu Polski.

Najcłekawiej zapowiada 
się spotkanie w Warszawie 
pomiędzy obrońcą Pucharu

zegrają Polacy w piątek 9icWKS rewelacyjnym po-
bm. w Goeteborgu.

Matka, gospodyni, zawodniczka
i Issuer 1-Hgowfch sialkorek Sedan!!
Elżbieta Kurt?owa

W rzęsiście oświetlonej 
hali sportowej uwija się 
przy siatce sześć kobiet w 
niebieskich koszulkach — 
to dobrze znane gdańskim 
kibicom siatkarki Gedanii. 
Wśród nich rej wiedzie 
„piątka“ — kapitan i za
razem trener drużyny — 
Elżbieta Kurtzowa. 
Kurtzowa rozpoczęła pró

bę swych sił w siatkówce 
już na parę lat przed wojną 
w Toruniu. Po wyzwoleniu

w szkole, a piłka nożna i 
pięśćiarstwo -— to ich pa*ja.

I zarazem wraca do spraw 
Gedanii opowiadając, że mi 
mo roboty w domu — a wia 
domo. jak bardzo ona absor 
buje — znajduje czas 3 ra
zy w tygodniu na treningi, 
które prowadzi z drużyną

— Martwi mnie tylko — 
mówi — że „moje dziew 
czynki“ zbyt często je o- 
puszczają. Wprawdzie w*zy*

W iUiUinu. xu w,y^vvuiLuiw - . .

wznowiła zaniechane w cza- *kl® ?.r^cu,3ą i

ZGUBIONE DWA KLUCZE
patentowe nie powinny być po
wodem wielkiego zmartwienia, 
ponieważ znajdują się w „Smia 
ło i szczerze“ i czekają na wła 
ściciela. Dla orientacji podaje
my, że zostały one znalezione 
w dniu 7 bm. w Gdańsku

W pierwszym dniu zawo
dów w sobotę o godz. 13,30 roz 
poczną się skoki, a potem sla 
lom specjalny. W niedzielę 
start do biegów płaskich na
stąpi o godz. 10,30.

Zwycięzcy w ogólnej punk 
tacji za bieg i slalom (dziew
częta) oraz skok ''chłopcy) o- 
trzymają dyplomy.

Zgłoszenia przyjmowane 
będą do godz. 9 w sobotę w 
sekretariacie TKS Budowla
ni na Stadionie Lechii oraz 
na godzinę przed rozpoczę- 

I ciem zawodów.

sie okupacji treningi i do
szła do nie byle jakich suk- 

18 lat.” j ces ów, czego dowodem było 
włączenie jej w 1948 r. w 
skład reprezentacji Polski.

Elżbietę Kurtzową zastaję 
w domu w momencie, gdy 
wybiera się na targ po za
kupy:

— Chwileczkę — proszę

bądź studiują, albo jedno i 
drugie razem, mimo to °- 
siągnęłybyśmy dużo lepsze 
rezultaty przy regularniej
szej frekwencji na trenin
gach.

I jeszcze jedna nieprzyjem 
na siprawa, z której zwierza 
mi się pani Elżbieta. Otóż 
fakt, że jedna z czołowych 
drużyn I Ligi ma trenera

może mi pani coś nie-1 kobietę spotyka ; iej ^ ^ 
coś powie o swoim życiu; dziś... z drwiną i 
„poza boiskiem“? j zemern. _

Najchętniej mówi o dzie-i — A przecież ja czuję się 
ciach. ! w pełni na silach podołać

— Moich synów (10 i 13 obowiązkom trenera swoje- 
lat) nie potrzebuję nama-jgo zespołu — mówi z prze
wiać do uprawiania sportu.! konaniem Kurtzowa.
Dostają dobre stopnie z WF1 (hk)

gromcą gdańskiej Lechii i 
sosnowieckiej Stali, III-ligo 
wy m Włókniarzem Cheł
mek. Piłkarze Włókniarza 
do meczu warszawskiego 
przygotowali się bardzo sta
rannie i W ostatnim meczu 
sparringowym w ubiegłą 
niedzielę z Cracowią, który 
zakończył się wynikiem re
misowym 3:3 zademonstro
wali bardzo dobrą formę.

Niemnlejsza porcja emo
cji oczekuje gdańszczan, któ 
r%-j w nadchodzącą niedzie
lę znajdą się na stadionie 
Stali na pierwszym w tym 
sezonie meczu na Wybrzeżu. 
Spotkanie o Puchar Polski 
pomiędzy gdańską Stalą a 
Ruchem (Chorzów) zapowia
da się niezwykle interesu
jąco. Drużyna Stali, która 
zostanie skompletowana z 
następujących zawodników: 
Wiechula, Klimowicz, Kur- 
panłk, Kula, Kocur, M. Kir 
kowskl, Kreft, Cirkowski 
II. Słowiński, Manowski, Ko 
zik, Minedorf, God i Paw
łowski liczy na doping 
swoich kibiców i wierzy w 
zwycięstwo. Mecz odbędzie 
się o godz. 11.

Z niecierpliwością oczeki
wane jest w Zabrzu spotka
nie b cni aminka I Ligi Gór

nika z bydgoskim CWKS. 
Kibice z Zabrza liczą na 
swoją ulubioną drużynę, jak 
na „Zawiszę“, ale wojsko
wi mogą sprawne niespo
dziankę. Także w Opolu doj 
dzie do zaciętego pojedynku 
pomiędzy miejscowymi Bu
dowlanymi a AKS (Cho
rzów).

Pozostałe spotkania 18 fi
nału, w których zmierzą się: 
Wisla (Kraków) — Kole
jarz (KTuczbork), Polonia 
(Bytom) — Gwardia (Biały
stok), Górnik (Wałbrzych) — 
Pomorzanin (Toruń). Start 
(Kalisz) - Unia (Zamość) 
nie zapowiadają się cieka
wie, ponieważ przeciwnicy 
reprezentują tak różny po
ziom. że będą to prawdopo
dobnie mecze na Jedną 
bramkę. Tyle o najbliższych 
spotkaniach pucharowych.

Kibice gdańskiej Lechii, 
oczekujący z niecierpliwoś
cią na pierwszy _ występ 
swoich pupilków, już w naj 
bliższy poniedziałek będą 
mieli okazję do oglądania 
piłkarzy Lechii w akcji. W 
poniedziałek bowiem na *ta 
dionie Budowlanych o godz. 
15 odbędzie się towarzyskie 
spotkanie pomiędzy Lechią 
a Ruchem (Chorzów), któ
ry po meczu pucharowym 
ze Stalą zgodził się rozegrać 
mecz towarzyski z Lechłą.
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Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien
nika Bałtyckiego“ przyjmulą 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

l czasoplsm.
Druk. Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Zam. 751 — W-7-3078

sms

POSZUKIWANI
Inżyniera elektryka, technika elektryka i ko
sztorysowca elektryka przyjmie od 1 kwietnia 
Gdańska Ekspozytura Zjednoczenia Elektropro- 
jekt, ul. Chmielna 26. Wymagana odpowiednia 
praktyka. 402-K
Wykwalifikowanych murarzy - tynkarzy, robot
ników niewykwalifikowanych z trójmiasta przyj
mie od zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego, Gdańsk — Gdańsk, ul. Wały Jagielloń
skie 9/10. 381-K
Wysokowykwalifikowanych projektantów do 
projektowania kamieniarki przyjmie Miasto- 
projekt Gdańsk. Zgłoszenia w Dziale Kadr ul. 
Bielańska nr 5. 2665-G
Głównego Księgowego zatrudnią od dnia 1. IV. 
1958 r. Kiełczygłowskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Kiełczygłowach pow. Miastko, te
lefon nr 5 mieszkanie zapewnione, warunki 
płacy do omówienia na miejscu. 408-K

'Ulfi.A iifiüBae

ZAMIENIĘ mieszkanie czte 
ropokojowe, ogrzewanie e- 
tażowe, ogród w Polanicy 
Zdrój — na podobne w So
pocie, Gdyni, Gdańsku, O- 
Dwie. Moszczeński. Kłodz
ko, Bohaterów Ghettä 8.

628/pg

ZGUBY

GARAŻU, pokoju subloka
torskiego we Wrzeszczu — 
poszukuję. Zgłoszenia Gdy
nia, skrytka pocztowa 181.

2657-G

DWA oddzielne pokoje po 
30 metrów w śródmieściu 
Gdyni — zamienię na mie
szkanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „2654“. 2654-G

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój w centrum Zakopane
go — na podobny w trój- 
mieście. Zgłoszenia tel. 
526-59. 2G61-G

GÖRNA Aleksandra, Gdy
nia, Żwirki i Wigury 6 — 
zgubiła legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Kultury 2645-G

DNIA 4. II. 56 utopiono kar 
tę nadania odznaki rybac
kiej na łódź SPI-57, wyda
ną przez GUM w Gdym.

2639-G

NIERLC HOMOSCl

DOMEK i jednorodzinny z 
ogrodem, przedmieście Gdy 
ni — z powodu wyjazdu 
sprzedam. Wiadomość: Gdy
nia, Czerwonych Kosynie
rów 93. Fryzjer. 641-P

KUPNO
SAMOCHÓD sportowy (ła
dna linia) lub inny kupię. 
Gdańsk, Zbyszka z Bog- 
dańca 42, tel 428-77. 25U3-G

MOTOR gospodarczy 12—14 
KM na chodzie — kupię 
Wrzeszcz, Klonowicza 12-4.

2627-G

MOTOCYKL WFM — ku 
pię. Gdynia—Witomino 
Wąska 22 ' 607-P

i. O K A U E

WRZESZCZ mieszkanie czte 
ropokojowe, wygody, og
ród — zamienię na domek 
dwurodzinny, możność ho
dowli nutrii we Wrzeszczu, 
Oliwie, Gdańsku. Wrzeszcz 
mieszkanie dwupokojowe, 
samodzielne — zamienię 
na większe we Wrzeszczu 
Punkt Usługowy, Wrzeszcz 
Jesionowa 4. 2585-G

ZE stoczniowcem — zamie
nię dwa małe pokoje z ku
chnią, łazienką, co, — na 
podobne lub większe we 
Wrzeszczu. Gdańsk—Siedl
ce, Malczewskiego 38/11.

2628-G

POKOJU przy spokojnej 
rodzinie w trój mieście, bli
sko dworca — poszukuje 
panienka pracująca. Wa
runki do omówienia. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „2349". 2649-G

KULTURALNY kawaler po 
szukuje pokoju w trójmie- 
ście. Wiadomość: Czernia
kowski, Sopot, Kasprowi
cza 3/4. 2651-G

DWA pokoje z wspólną ku
chnią w Bydgoszczy — za
mienię na podobne we 
Wrzeszczu lub Oliwie. Wia
domość: Józef Zaremba,
Bydgoszcz, ul 1 Maja 131 
m. 4. 2663-G

PRACA

ZAMIENIĘ pokój 30 m* i 
wspólną kuchnią, w śród 
mleściu Poznania, I piętro, 
własna piwnica, podliczni- 
k! — na pokój z kuchnią 
lub większe w trój mieście 
Gdynia, poste restante Ka
zimierz Nowak. 630-P

STARSZY samotny poszu
kuje pokoju pustego tylko 
w centr. Gdyni. Warunki 
bardzo korzystne do omó
wienia. Gdynia, Szenwalda 
"9a/4, Wzgórze Nowotki.

2622-G

POKOIK z centr. ogrzew 
w górnym Sopocie — za 
mienię na większy w trój 
mieście (najchętniej Sopot) 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod ,,2642‘

2642-G

UCZNIA lub robotnika za 
trudnię. Ogrodnictwo Gdy
nia—Leszczynki, Działdow
ska 58. 640-P

MŁODY inżynier poszuku 
je pokoju sublokatorskiego 
w Gdyni Wiadomość: Gdy 
nia tel. 22-97. 632-P

ZAMIENIĘ 4 pokoje«z ku
chnią w Szczecinie na 3 
pokoje z kuchnią, względ
nie pokój z kuchnią w trój 
mieście. Gdynia, Święto
jańska 92/94-1 w godz. 17— 

tal 41-87 j 8S3-P

POSZUKUJĘ pracy gosDO 
dyni w mniejszej rodzinie 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,Pr 
sa" Gdańsk pod „2638’'.

2638-G

ZAMIENIĘ pokój z małą 
kuchenką w Oliwie — na 
pokoje z kuchna, z wygo
dami, Warunki do omó
wienia. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„2643" 2643-G

SAMOTNA nauczycielk 
poszukuie pokoju subloka 
torskiego w trójmieścle 
Tel 431-04 (cały dzień).

2648-G

BIUROWE zajęcie we Wrze 
szczu dam osobie posiada
jącej pomieszczenie na ma
łe biuro. Zgłoszenia: Gdy
nia, skrytka pocztowa 181 

2658-G

URBAN Gertruda, Gdańsk 
Szara 30, zgubiła bilet służ
bowy 2713/55 WPKGG

2637-G

MACULEWICZ Maria — 
Wrzeszcz, Marksa 122, zgu
biła legitymację stud. 3479 
AMG. 2660-G

ANNA Przeradzka, Gdynia. 
Świętojańska 94-3, zgubiła 
kwit nr 11520 z komisu nr 
24 w Gdyni z 29. 9, 55

629-P

NAUKA

Z okazji Święta Kobiet 
składamy serdeczne podzię 
kowanie personelowi Żłob
ka nr 1 w Sopocie na cze
le z kierowniczką Micha
liną Krejczy — za troskli
wą opiekę nad naszymi 
dziećmi. Rodzice. 26S8-G

SPRZED A ?

NOWY rower męski i wó
zek spacerowy — sprze
dam. Gdynia, Wzgórze No
wotki, ul. Dywizji Kościu
szkowskiej 8/4. 631-P

UWAGA HODOWCY! -
Sprzedam młynek do kości 
Gdynia, Warszawska 18, tel, 
23-96. 634-P

MOTOCYKL marki „Sokół 
125" — sprzedam. Szymań
ski. Radoniea, stacja Sw. 
Wojciech. 2593-G

KOMPL. piaskownicę do 
czyszczenia metali i pom
pę 3 tłokowa do pras hy
draulicznych do 59°9 Atm. 
— sprzedam. Gdynia, War 
szawska 18, tel. 23-96. 635-P

WÓZEK głęboki, popielaty 
dziecięcy, dobry stan — 
sprzedam. Gdynia, ul. Sło
wackiego 28/5. 638-P

OKAZJA: maszynę do pi
sania, walizkową, nową, 
„Urania" 2400 — sprzedam. 
Sopot, Rokossowskiego 31/6 

625-P

2 LÖZKA, szafę, łóżeczko 
dziecięce, kanapę i fotel 
skórzany — sprzedam. 
Wrzeszcz, Deotymy 3/3.

2624-G

KORESPONDENCYJNE le
kcje księgowości, steno
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297. 475-P

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych, dr 
W. Wołodźko, Wrzeszcz, ul. 
Marksa 88, dojazd tramwa
jem „8“, godz. 18—19

2510-G

ROŻNE
PROF, dr dr Bielkiewiczo- 
wi, Gałuszce, Dolmierskie- 
mu. Falickiemu oraz per
sonelowi pielęgniarskiemu 
z Kliniki 25 AMG — za u- 
ratowanie życia i ofiarne 
przeprowadzenie kuracji 
mojej żonie — serdeczne 
podziękowanie składa J 
Kojta 2646-G

NIESŁUSZNE posądzenie 
rzucone na ob Władysława 
Ropela, gromada Mojusz, 
pow. Kartuzy — odwołuje 

ertruda Recław, Mojusz.
2647-G

DYREKCJA GRAND HOTELU „ORBIS” 
W SOPOCIE

zawiadamia, że
w dniu 8 bm.

w czasie dancingu
wystąpią:

Zbigniew Korpoletvski — konferansjerka
i humor

Wiesława Królówna i Kazimierz Kwec — 
duet taneczny,

Olimpia i Stanisław Bieńkowscy —
żongierka. 400-K

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN 
w Gdańsku, ul. Piwna 26

zamieni opony samochodowe
o wymiarze 900 x 16 na opony o wym. 
525' x 16. Telefon Nr 312-81, wewn. 15.

388-K

POMOC domowa ze znajo 
mością gotowania, potrzeb 
na natychmiast. Zgłoszenia 
od godz, 15. Trepka. Gd.— 
Wrzeszcz, Farenheita 6-3, 
obok Akademii Medycznej.

2602-G

POTRZEBNA pomoc do
mowa. Wrzeszcz, ul. Kar. 
Marksa 147/s. 2640-«

ooocoooooooc>oooooóoooooo<x>ooo<x>oooooco<x>o<x>^c>ooooocoooooc>cooooooooo<x>

W zawsze szczęśliwej kolekturze loterii |

szczęście stale sprzyja ((rającym
3CLIMI9 Zł na Nr 87018

W KOLEKTURZE MONOPOLU LOTERYJNEGO ;f

Gdańsk — Sw. Ducha 17 *
ÖOOOCXJOOÖOOOOOCOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOO

SAMOCHÖD osobowy ma
łolitrażowy — sprzedam. 
Gdynia—Orłowo, Wierzbo
wa 3 m 3. 2639-G

OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynę do szycia „Singer", 
bębenkową. Orunia, San
domierska 30/19. 2631-G

NA RATY WÖZKI dzie
cięce, luksusowe poleca 
Gdańska Składnica Drob
nej Wytwórczości, Wrzeszcz 
Grunwaldzka 43, tel. 415-22.

__________ 2633-G

MOTOCYKL „Mińsk 125“ 
nowy, radio sześeiolampo- 
we z adapterem i „Pionie
ra“ — sprzedam. Gdynia, 
Słowackiego 48/1. 2636-G

MOTOCYKL „Ilo" 125 — 
sprzedam (3200). Gdańsk-» 
Nowy Port, Oliwska 34c/10.

2603-G

RADIO „Stern" z klawia
turą, fortepian „Blüttne- 
ra“ z płytą metalową oraz 
kuchenkę gazową dwupałn. 
— sprzedam. Wrzeszcz, 
Chopina 44/8, II p. 2653-G

CENTRYFUGĘ ręczno-mo- 
torową, 700 litrową — sprze 
dam Chynów, pow. Wej
herowo, tel. Kostkowo 6. 
Radziuk. 619-Y*

AKORDEON 96 basów 
„Weltmeister" nowy, radio 
„Agę" — pilnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Mickiewicza 16-3.

2641-G

SPRZEDAM motocykl 500 
marki D w dobrym stanie. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Boi. 
Chrobrego 39/6. 2656-Q

MASZYNĘ trykotarską, an 
gielską „Record" nowocze
sną — sprzedam pilnie. 
Tel 415-52 2652-G

1
Ogłaszajcie się

w “ “ " Bałtyckim«

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
Im J. Marchlewskiego w Warszawie,

przy ul. Grochowskiej 258, Zakład przy 
Placu Trzech Krzyży 12, zakupi od 
osób indywidualnych każdą ilość skór 
miękkich, pochodzących z importu (ssaki, 
giemzy, zamsze, jaszczurki, węże, kroko
dyle i gumę indyjską). Ceny do omówienia. 
Reflektanci winni się zgłaszać pod wyżej 
wskazany adres, względnie dzwonić — tele

fon nr 9-19-32 lub 8-56-22. 407-K

Dnia 4 marca 1958 r. po ciężkich cierpie
niach zmarła zaopatrzona Sakramentami Sw. 
nasza najdroższa żona i matka

Mllffisi z Kustronióiu leipśBfldoWH
emerytowana nauczycielka 

przeżywszy lat 55.
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni
Mąż i dzieci

Wyprowadzenie zwłok dnia 8 marca br. 
o godz. 9,30 z kościoła Serca Jezusowego 
we Wrzeszczu przy ul. Mireckiego (d. Czar
na) — na Cmentarz Centralny. 2655-G

D-0C
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